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PR EN U M E R A T A  m iesięczna z be z - 
p łatnym  tneaziełnym  D odatkiem  Ilu­
strow anym " w ynosi 3 ? . 50 groszy,, 
i  odnoszeniem  oc dom u lub z  p łz?- 
syfką p ocnow a 4 z ł , zi.gian.cę 7 zł. 
K onto czekowe w P. E, O . Nr 8025? 
W sprzedaży detalicznej cer.a p o je ­
dynczego num eru  15 groszy, w  n ie ­
dzielę w raz z D odatkiem  Ilustrować 

nym  1 25 groszy. " '
CENA O GŁO SZEŃ ; W iersz raiftrne: 
ito w y  jednoszpaltow y ria sir. 2-ej i 
3-ej 30 gr., za tekstem  i0  gr. Kroni­
ka reklam ow a iub nad esłan e  4 0 g. v. 
n ch św iątecznych oraz z prow incji o 

25 proc. drożej.

SŁOWO
Wiinu, Niedziela 3ł-gu ~cn#ja 1925 i

Redakcja 1 administracja Ad. Mackiewicza 4 Telefon 228, otwarta od 9 do 3.

DZIŚ W NUMERZE'» . T e
C z e r w o n y  K rzy ż  
Skierka. Przechadzki „o Wilnie, 
M ic h a ł  J ó z e fo w ic z .  O tw arc ie" sezo­

nu koncertów  sym fonicznych.
P o  dym is ji p. T lu ig u tta .
N a p ad  na p o c i ą g  p«d  B ia ło w ież ą .  
W  o b r o n ie  język a  o jc z y s te g o  ~h 
2  Sądów . 1 t y v  1
Sport.

ZNOWU NAPAD NA POCIĄG. S e j m  i r t z ą d ,
r

Po dymisji p. Thugutta.
f

W  celu obsadzenia stanowiska

C z e r w o n y  K r z y ż .
W li N O  50 V, PAT. Dnia 30 V. b. m. o godz. 4 m. 30 na 145-ym

Miss Florence Nightingale to by* miejsce w Paryżu i drugi w Bruk- kilometrze szlaku iw is 'o cz -N ar tw k a  Dyrekcji Wileńskiej na patrolujących
fc, niewygasłej, h .ogostawionej pa- S e l*  trzeci w Genewie i 1. d, Każ- a j ją c z tó p ^ k fc g o  i Sokołowskiego napadła bandu, składająca

. . . J’ . . .  , . . • . - j  się z około 30 osob, uzbrojonych w karaoiny typu rosyiskrego. Policjanta . . .  , . . .  . . .
mtęu, której żar.iwy ahrutzm, m ęsT w o dy o n g r e s  przt nes  ulepszenia, u o o l Zajączkowskiego zabito, a policjanta Sokołowskiego rozbrojono i pusz- m ,njstra bez teki, co rozn ionegc  przez
nieustraszone i męski hart ducha da- godnlenTa — a i rozszerzenie azia- rzono, P* 'h u g u t ta ,  p. 1 rernjer konferował
fy początek wielkiemu, obejmującemu łalności, która obecnie obejmuje bar- Następnie banda rozkręciła szyny i ostrzeliwała pociąg osobow y w czoraJ z P  :e awicie ami różnych
c i y  świa cyw ilizow anj:ra .ow .iiU w u <fco Jut bardzo licane jej ro«s a t e , : N r M *  ^  , T l a d n A a ^ a t o y '  t o l K
w ojennem u i pow ojennoni J, »toj? nia.  ̂ Pociąg zatrzymany nie był- Celem przeprowadzenia śledztwa w dniu zosta*y i spodziewać się^ należy, że
eemu pod znakiem C zerw onego  Czer ,vony Krzy jes ogrom na dzisiejszym wyjecłiaii na miejsce w ypadku wice-prezes dyrek, in. Gulow- r0 * an,a te ! Ob3 byc z? onczone 
Krzyża. - już dziś instytucją. Napoły państwo- sk j, zastępca dyr. Wydziału Ruchu inż Dauksza. zasiępca dyr. W ydz. w  . w ypadku po 7 < n

Wielka a n g ie ls k a  filar.tropka. w ą a napoły społeczną. Dziś nieo- 
wszer.hsrronnie i g runtow nie wyksz- dzow ność i olbrzymia doniosłość 
tałcona, rozporządzająca niebyiejaieą instytucji tego zakresu i miary co 
fortuną, po  odbyciu długich podróży, Czerwony Krzyż jest do tego stop- 
poświęciła się, dwudziestoparoletma, nia uznana i w ysoko ceniona przez 
w roku tSóOnyrn naiciężejszej jaka cały świat cywilizowany, że nigdzie  
być może służbie publicznej: szpital- w  całym  kra ju  społeczeństwo kultu 
nierwu. W m edj cynie i chirurgji wy- ralne nie pozostaw ia sw ego  Czerwo-

iuł . Zieio-
Mechanicznego inż Lesiewicz, zastępca dyr. Wydz. D rogow ego ^inż. l wiątkach. Iiy^atywe w tym
fcopusizyński. Ł Ł r kierunku p. Premjer cnciałby praw do-

Nupad ki jrzy dzięki sprawności maszynisty został udaremniony miał pf /  ^ru r zo sław i klubom iejyf- 
miejsce w okręgu, gdzie przed dwoma laty operował słynny ataman cowym> które lotychizas przy chyl - 
Czort. nie oyły dla rządu usposobione.

C o do stanowiska ki. „Piasta", to 
- i i  .  narazie n e ma on zamiaru porzucać

w  s p r a w s e  p a i c t u  g w a r a n c y j n e g o  sw ego  rezerwowo-opozycyjnego sta-
n i M , i  . .  c  uowiska i nie angażuje się wkierun-

. .  .  b l- . „  PA R /z .,  u0 V (Pat.) „Foreigne Office" proponuje przeciążenie ku obsadzenia -a le jko! wiek teki.
kwalifikowano ją w słynnym zakładzie nego  Krzyża na łaskę lub niełasKę kwesti. granic w schodnich  sądowi rozjemcze riu. h ez eżme jecmak od Prace Sekcji Komitetu Polityczne-
>mte tanckic sP s t r  miłosierdzia w  rządowych mbwencyj. Same .połę- ł$%8’ SK,0Un ^  zaakceptow ac pogląd francuski co de tego że g0 do  sp raw  kresowych będą komfy-

6 ios miłosierdzia, w  y , p Francja w razie potrzeby będzie miała prawo i m ożność przyjścia z po m io ta n e  pod osobistem  brz£ v 3d.it' .
Kaiserswerth. Sam a też. w róciw szy  czenstwa lożą i to jeszcze jak m0Cą wojskową swoim sprzymierzeńcom na w scnodzie i w Europie Śiod- twem p. prezesa Rady M inistró\r.
do  Londynu stanęła na czele wielkie- ho jn ie  — na Czerwony Krzyż, kió- . kowej N aogół panuje zdanie, że rozwiązanie kwestji paktu gwarancyjnego Posiedzenie Sekcji wyznaczone
go, własnej fundacji szpitala. D,rr> się szczycą i chlubią, nastąpi dopiero w  ciągu sesji Rady Ligi N aiooów  w Genewie, gdzie jest na wtorek.

Wybuchła wojna zwana „krym- Rzeczpospolita Polska ma oczy- h,"and Tedzie rmał sposobność osobistego zetknięcia się z ministrem 
ską kampanią". Miss Nighiingale wiście swój własny Czerwony Krzyży liamberlainem, BudŻGt d y r e k c ji Poczt.

I.ONDYN, 30 V (Pat.) „Reuter" donosi, że gabinet rozważa różne WARSł a W a  30 V .Pat) Sena-
sprawy, związane z projektem noty  w  sprawie pakm gwarancyjnego, cka C0m i^ a  skarbow e - buaże .o  a
O becnie okazało się m ożliwerr uczynić rządowi francuskiemu pewne przyję.a bez zmian hi F e t  gene.alny
baroziej konkretne propozycje. Należy przyjąć za pewnik, że Angija nie by.ekcji  Foczi i Te'!.egrafó^
zgodzi się na omawianie jakiegokolwiek obszernego albo nieograniczonego 7klj z Serp "c rw a lo n o  szereg -ezolu-
planu, a zgodz, sie tylko na plan bardziej ograniczony Dominja zostały r  j t,; j Zy jn.iemi rezo'u ser.
po inform ow ane o różnych propozycjach, poczynionycn Francji. Adelmana (Ch. D.) Zdążającą do zn i­

żenia taryf pocztow ych dla ruchu 
"'Yeść I łO ty  angielskiej. przesyłek pocztowych, oraz rezoiu

PARYŻ. 30. V. (FAT). «Petit Parisier* stwierdza, że nota angielska w wającą7 ząd!Pf i ^  S /o f e n a ^ ’remii-
.zciwu sprawie paktu bezpieczeństwa uznaj-1 całkowicie, ze ewentualna gwaian- neracie*? prźyahtó budżecie bv v
zaelda- cia dmvczaca strefy nadrenskiei nie mopłaby bvr nrzeszknda. nmemnzli- p j jy-i'i.0zone

zbiera 40 panien i pań z  londyńskie- Cały szereg  okręgów  C zerw onego  
g o  tow arzystw a i Ddzie j  niem: — Krzyża pokryw a całą Polskę. Nie 
do  Skutari. Tam organizuje całą służ- Na. mapie Czerwonego Krzyża 
pę ambulansową; przew ędrow uje z Jesł r‘a północnym  wschodzie naszej 
nią na Krym i prowadzi na wielką Rzeczypospolitej duża połać żadnym 
skalę akcję ratunkową, bynajmniej okręgiem nie objęta. Są to właśnie 
nie zasklepiając się w oorębie samych nasze Kresy Specjalnie w Wilnie ist- 
tylko w o jsk -an g ie lsk ich .  W  Bałakła- nieje do ląa  tylko oddział Czerwo 
wie zapaaa na gwałtowną chorobę, nego Krzyża. W ilno nie jest żadną 
Po wyzdrowieniu istnym cudem Bo- stolicą, którego z okręgów Czerwo
żym pozostaje na swem Szczytnem nego  lmzyża. Je; to pew ne zaelda- cja d o ty c z ą c a  strefy nadrenskiej nie mogłaby być przeszkoda, umemozli
stanowisku aż do końca wojny. sowanie naszego miasta, które ma wiającą Francji wojskowe komunikowanie się w lazie potrzeby z jej so-

W ów czas  dopiero wraca do  An- być możliwie szybko u su n ię te . '  jusznikami polskimi i czechosłowackim 1. Dziennik dodaje, że z drugiej strony
gtji s p e łn iw s z y  sw ój obowiązek» jak W arszawska centrala Czerwonego iest r?eCzą l“sr’ą’ -iż Angija której interesy sa rozproszone na całym św ie­
cy  - . . *• . . . . .  . cie, me może brac na siebie w  stosunku do  kontynentu europejskiego
pisze w oozostałym po niej parnię Krzyża już organizuje W ileński (>kręg zobowiązań, których znaczenie i następstw a m ogłyby być irepropo ic jo - m o w a  komisja reform rolny, h  przv 
niczku. Do końca życia była istną C zerwonego K tzyża .  nalne do interesów, jakicliby zobowiązania te dotyczyły. -  ,ja ^  55 _  ^9 projek "' u s taw y <

Paitina zaznacza w «Eciio de Paris», że Angija wznawia formułę w ykonaniu rfetoipmy rolnej, Jmawiają- 
doskonałego odosobnienia. Dziennik dowiaduje się, że Belgja wypowie ce r̂yb parcelacji, dokonywanej przez 
w  najbliższym czasie w sprawie granic wschodnich  Rzeszy opmję, zgod- O kręgow e U rz ęc r  Ziemrkie i 
ną z opinją angielską w tej sprawie. Zdaniem „Matin" w inno rozumieć Łjw  w y 3 ? nk R om v 
się samo przez się, że jeśli Francja wierna swym  zobowiązaniom, udzieli

Z komisji rolnej,
WARSZAWA. 30. V. (Rat). Sej- 
wa komisja reform rolnych przy­

jęła art. 55 — 59 projektu us taw y 3

Pań-

opatrznoscią rannych i chorych. Zaw- Na tę właśnie przełomową chwilę
sze enprgiczna, niestrudzona i po- przypadł rozpoczynający się z dniem
godna. Była jednym  z n a ;wiekszych dzisiejszym — po całej Polsce —
dobroczyn :ów ludzkości. T ydzień  Czerw onego K rzyża .

O na 10 dała rrmuls do zawiązama Organizuje g o  zarząd wileńskiego pom ocy swoim polskim sojusznikom na wypadek konfliktu, to jej inter-
międzynarodowej instytucji, noszącei oddziału, z prezesem dyrektorem L. wencja nie będzie mogła być uw ażana za agresję,
nazw ę „Czerwony Krzyża znanej Uniechowskim na czele. Oddział obej-
wszędz e gdzie -złowiek dla człowie- muje trzy sekcje: sióstr miłosierdzia, Z a k o n C Z 8 f l i e  l l k ł a d Ó W  Z  K ^ a f O e d a .
ka nie wiikiem jest lecz op-ekunem i propagandy oiaz kół młodzieży. O to
bratem urecki tylko oddział między- zaś n a z w is k a — aż nadto  dobrze  i Z Kowna donoszą: ^................... _ ___
narodow ego  C zerw onego Kizyża nie zaszczytnie znane całemu Wilnu — Litewska agencja u rzędow a donosi, że w dniu 23-go b. m. zakoń- p. pr0f. Janusza  Jamontta,‘gdyż ze względu
m a za godło  drzewa, na którem był tych ludzi, k tó r z y  ochotnie i ofiarnie uk 'ady  mięuzy w ład/am i cen lalnemi i przedstavricielami k ra ij n a  brak  m iejsca redakcja  m usiała je znacz-

t. . . j  . , , Kłajnedzkiego Najważniejszym punktem układów było ustalenie rozra........................
ozpięty Zbawiciel Świata, lecz pieczę- czas sw> j 1 trud niemały, tudzież chunku p o o o ró y ' celnych, akcyzov/ych i m unopolow ych, iak r ó w n ie ż

obliczenie w ydatków  Litwy po objęciu krąju kłajpedzkiego. Wszystkie
kwesije— według doniesienia Elty— zostały dol<tadnie zbaaane i cały ma­
teriał wniesiony został na radę ministrów do ostatecznej decyzji.

W  zwiąskn z a ity k u łen . ‘ „N iezaw isłość 
sędziów ", zamieszczonym w nr. 118 „Słow a" 
z dn. 27 m aja b. r. redakcja zaznacza, że 
pow yższy a rty k u ł nie zaw iera całkowitego 
przem ów ienia sędziego Sądn N ajw yższego

tuje s :ę półksiężycem — czerw onym , nierzadko grosz, dziś tak cenny, po- 
Lecz i p ^ e d  nim schylają się i obna- święcają instytucji, bez której kraj 
żaią najprawow ierniejszych chrzęści- nasz — niebyłby cywilizowanym i 
,an głowy... kulturalnym krajem’ Hr. Feliksowa

G d y  przeciąga po  krwią zlanych Broel-Platerowa, w ojewodzina Wła- 
pobojow iskach  Czerwony Krzyż, to  dysławewa Raczkiewiczowa, generało- 
jakby stąpał po  ziemi sam Chrystus  w a  Tupalska, dyrektotowa Gawicka, 
Pan, wyciągając ku istotom wuącyrn p. Janowa Kotwiczowa, p Czesł. 
się w  bólach nie do zmierzenia —  Skinćercw a, p. Michniewiczówna (se- 
sw e  kojące, cudotwórcze ręce. kretarka), p Stanisławowa W ańkowi-

Cześć i chwała C zerw onem u czowa, hr. W acławow a Mohiovva, p.
Krzyżowi! Szm.dtowa, p. A ieksanarow a Burhard-

Założono go  i zorganizowano — towa, j p. Arrelja Łabuńska, o. Bądz- 
od razu na możliwie najszerszą ska- kiewiczowa, p. Bocbwicowa, dr. 
Ię w Genewie, Był to narazie związek Michniewicz, (w ice-prezes) ,  prof. 
stowarzyszeń szpitalnych i ratunko- Szmurło (diugi wiceprezes), p. Kara- 
wych tych państw, które były podpi banowicz (skaronik), hr. Jerzy Czap- 
sały konwencję genew ską z 22-go ski, mec. Fo)e)ewski- mec. Turrzyń- 
sierpnia 1864-go. Początkow o każde ski. dr M. Obiezierski, di Brokow- 
z tych stowaizyszeń Czerw onego ski, dr. Kiakszto, r.ielicząc członkiń

W obronie ojczystego jeżyka.

n ie  skrócić.
Z tego powodu zasadn icza  myśl pi za­

m ów ienia p. prof. Jam ontta  u leg ła  znie­
kształcen iu , a m ianow icie p. prof. zaznaczył 
w swej mowie, że projektow ana nstaw a nie 
stw arza sądów  całkiem  niezaw isłych dlatego, 
że takich  sądów  nie zna k o n tynen t europej­
ski. W szystkie u ryw k i przem ówienia, podane 
w 1-szej i d rug iej kolum nie, aż do w yrazu:

K owna nanoszoną: „niechęć pewnych sfer", dotyczą nie projektu-
W  dyskusji nad ustawą o szkołach początkowych przemawia; pose'. ls taw y, ja k  w ynik ło  z d e k o w a n e g o

Budzyński z fi akcji polskiej. W druzgoczącym przemówieniu o metodach s j^ ó tu , lecz wogóle ustro ju  sądow nictw a w
poliiyki litewskiej, dążącej do  wynarodowienia ludności oolskiej, poseł i,;uropie.
Budzyński między mnemi zaznaczył: i ak sam o w youszczenie pow ołania „/ę

„Wyjaśniło się obecnie, że osławiony spis ludności r.ie pom ogł i że ua art> 2 Konsiytucji, będący osią sporu
m mejszos i narodow e przez s a m o r z ą d y  zachowały niejaką m ożność wpły­
w u na życie publiczne a poniekąd i na oświatę. O becna polityka 'itewska 
chce dzisiaj tą możiiwość odciąć i nie dopuścić do  wyrazu woli społe­
czeństwa, nie dopuścić ogołu do wglądu na jegc w łasne sprawy. Rząd­
cy Litwą chrześcjańscy demokraci chcą dziś przefoisować takie u trudnie­
nia formalne by mniejszościom nie pozosiawić żadnego . wpływu na 
rozwój oświaty*.

P rz e m ó w ie n iu  jiosła Budzyńskiego wtuiował nieprzerwany hałas 
urządzany przez posłów  chrześcjańsko-dem okra+ycznych

Żydowska frakcja sejmowa w  tejże samej sprawie otrzymała zbioro­
wy protest organizacyj żydowskich uchwalony na jednym z zebrań

zwolenników  i przeciw-ników niezawisłości 
sądów , pozbawiło argum entację  na jw ażn iej­
szej p raw nej bazy.

O

t e l e g r a m y .

z m n i e j s z e n i e  a - m j i  b u ł g a r ­
s k i e j .  t

PARYŻ 30 V. Pat.

g o  typu

Konferencja 
żadariu

Z

Krzyża rządziło s:ę najzupełniej auto- i członków Komitetu W ykonaw czego  publicznych, ńo test stw ierdza że projekt ustaw y o wprowadzeniu języka
nomiczme, miało organizację w łasne oto grono, k tó rego  zapobiegliwo- litewskiego, jako w ykładow ego  w  szkołach mnięjszosci naiodowj-ch jest

ści i energji w  zupełności zaufać rro -  zamachemi na naielementarniejsze prawa ooywatelskie mniejszości narodo- o(nienJa o J  dtlia 31 maja powoła-
Fowoii wyrabiała się organizacja żerny, któremu jednak powinniśmy w yc'1 na Luwle- , rjych tym czasowo 10 tysięcy żołnie-

jednolita. Dzis w  każdem poszczę- dać możność postawienia w :lenskiego    ’ ,     rzy bułgarskich
góinem państwie instytucja użytecz- C zerw onego  Krzyża na stopę godną
ności publ cznej Czeiw ony Krzyż naszych własnych obywatelskich u- właśnie o najdiobniejszy — a soli- członka C zerw onego Krzyża. Z iofów- 
ma typ i organizację jednakową — z czuć. • darny! Niech ka żd y  o b y im te l W ilna  ka na rok! Czy i  to tak w.ele? Czyż
bardzo nieznacznemi ru i ów d-ie  o d - 1 Tydzień C zerw onego Krzyża ot- da złotówkę, pół z ło te g o /  ćwierć, to, dopraw dy, m edostęjjne0

O d  A m u n d s e n a  nic

W I tD E Ń  30 V. Pat. „Neue Freie 
F resse ’* otrzymała depeszę isk*ową z

mianami Da się powiedzieć, że Czer- warty! Uderzono w  dzwon. W  ogro- dziesiątą część, lecz niech da ko- Z członkowskim, ładnym znacz- okrętu >Fram v. oniu 29 b m. o
w o n y  Krzyż, jakim go  obecnie widzi- dzie Bernardyńskim jarmark. Puaełka niecznie. Niech w głow ę sobie nie kiem w  buionierce przechodźmy po godz. 4-ej p o p o łu d n iu ,  donoszącą, że
my ma już za soba 60 lat istnienia, szczęścia, odmiana loterji . . . n a b e n e -  w b :ja, że inni ardzą! Niech sam da! mieście Tydzień C zerw onego Krzyża, ^ Zeszu L w szy  ot zj w dłi

Perjodycznie, co lat kilka odby- fis nabywających, rozrzucone po ca- O  »o tylko chodzi. ' Niechże raz p-zecie \Yimo zdebę- g , ar)lCy j QOwej aż do  szerokości
w ają  się międzynarodowe kongresy łem mieście Nalepek wszędzie w bród . A przedewszystkiem: miech się dzie się na dzielny i piękny gest! 8;jo23 m. lecz lotników nie m ożna
C zerw onego Krzyża, Pierwszy miał Nie chodzi o gruby datek C h o d 7- każdy Wilna obywatel zapisze na Red, było odnaleść
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Sprawa polskich „szpiegów“Ł
Z Kowna donoszą:
Podobnie  jak w Sowdepji na Litwie rospowszechniane są m asowe 

oskarżania przez poncję poMtyciną osób o uprawianie rzekom ego szjńe 
g o w stw a  na rzecz Polski. Zjawiskiem codziennem są  procesy polskich 
„szpiegów" w sądach litewskich. Ostatnia, jak donosi „Echo" spraw a o 
rzekomych szpiegów poIsKich została ponownie pizekazana wojskowemu 
sędziemu śieoczemu, w obec niezatwierdzenia wyroku w ojskow ego sądu 
przez Ministerstwo Spr3w Wojskowych.

T a je m n ic z e  a u t o ,
Z Rygi donoszą
Na granicy łotewsko-sowieckiej zauw ażono  tajemnicze auro, które .v 

nadzwyczaj szybkiem T em pie przejecnaio granicę łotewsko-sowiecką, rjie 
zwracając uwagi na sygnały wartowników. Kto znajdował się w ta jem n i­
czym autom obili  dotychczas me wyjaśniono.

Z Muzyki
Otwarcie sezonu letniego

Z Sądóvv.
Należy tępić dywersantów,
Któż z nas nie zna „roboty ' sow- 

bandyłów  na terytorjuin Rzeczypospo- 
liiej Poiskiej. Wysyła się agitatorów, 
obiecuje się złote g ó ry - -a le  „ robota"  
iść musi. Wileński Sąd O kręgow y w 
dniu 8 czerwca lozpatrywać będzie 
jedną z tych ' g łośnych sp ra w —tak 
w ym ow nie  charakteryzującą stosunki 
w ytw orzone tutaj w  Wileńszczyźnie.

Na ławie oskarżonych zasiądą 
mieszkańcy gminy Gródeckiej pow. 
W ilejskiego—ze '  wsi A dam ów ce— 
Sergjusz Radkiew:cz ze wsi Jermia- 
nowice Antoni Dobrowinski, G rz e ­
gorz  Tomaszewicz, Aleksander Kołu- 
bako i Józef Kołuoako, ze wsi Zarze­
cze— Marek P .skur ze wsi Szałyg.— 
Denis Gliński, ze wsi Siewierniki— 
Aleksander Sieńko, Jan Brysiuk, Jan 
Nowik i Włodz.mierz Student, ze 
Zuchow szczyzna— Teodor D rozdow ­
ski, ze wsi Tuczyn — Włodzimierz 
Górecki, ze wsi Chołakły— Konstanty 
KotuDako i z miasteczka Raszczko- 
wicze— Franciszek M ankowski.

Wyżej wymienionym zarzuca akt 
oskarżenia przynależność od czerwca 
1922 r, do kwietnia 19*23 r. do b an ­
dy, utworzonej w powiecie Wilejskirn 
jrrzez Wydział wywiadowczy szlaou 
rosyjskiego w  Mińsku, w celu o d er­
wania od państw a polskiego t. z\v. 
ziemi białoruskiej i przyłączenia jej 
d o  Rosji sowieckiej, wś'ad za tern 
wszczęcia akcji partyzanckiej na ty­
łach armji polskiej na wypadek woj’ 
ny, wreszcie zbieranie i dostarczanie 
wywiadowi rosyjskiemu wiadomości 
uotyczących zewnętrznego bezpieczeń­
stw a Potski i jej sił zbrojnych oraz 
dokonywanie z bronią w lęku napa 
dów  rabunkowych na majątki ziem- 

. skie i pojedynczych obywateli pań 
stwa.

Z szeregu wymienionych powyżej 
bandytów — przypisuje się niektórym 
z nich ponadto  parę p x i  wyłącznie 

. najnadów ranunkowych
Wyróżniali się wśród nich spec- 

alnie Sergjusz Radkiewicz Antoni

D ubrowinski, Grzegorz Tomaszewicz, 
Marek Piskur, Aleksander Kołubako, 
Józef Koiubako i Denis Gliński, k tó ­
rzy w nocy z dnia 9 na 10 listopada 
1922 roku na drodze między Rako- 
wem a W ołożynem około zaścianka 
Zielonego, uzbrojeni w  karabiny, za­
trzymali przejeżdżających kupców  z 
Rakowa—Rufina i Mowszę Mileiów 
i stosując terror ograbili ich z cen­
niejszych rzeczy i gotówki.

Ciż sami bandyci odpowiadać b ę ­
dą równocześnie za inny napad, d o ­
konany w nocy z dnia 25 na 26 
marca 1923 r. w folwarku Mazaiewie 
—gdzie tak sam o stosując terror o- 
grabili gospodarza, Tom asza Gąsiew- 
skiego, zabrawszy mu 54 tys. marek, 
ubranie, bieliznę ect. Oąsiewskiego 
przy tej okazji dotkliwie pobito.

Banda pow yższa została wykryta 
p rz e z  służbę w ywiadowczą urzędu 
śledczego na powiat Wjlejski—której 
również nie mało dała się w myśl 
swych zobow iązań w obec Wińska; 
w e znaki. es'.

Bafiaaeas ssa e  saae ■ a g  1 s h b  gssssaejsimsaaas,

Sytuacja ekonomiczna.
Konferencja prasowa z mini­

strem Grabskim.
W ARSZAW A 30- V. PAT. Dziś 

w godzinach popołudniow ych odby­
ła się w Prezvdjum Rady M inistrów 
konferencja prasowa, zwołana p^zez 
p. Prezesa Rady Ministrów i mini­
stra skarbu Grabskiego w celu o ś ­
wietlenia sianu ekonomicznego kraju. 
Podczas konferencji p. Prcrnjer w y­
głosił dłuższe przemówienie, w  któ- 
rem poruszył spraw ę urodzajów, 
eksportu zboża, zw  ązana z tern 
kwestję zniżki cen na rynku w ewnę­
trznym, sprawę kredytów, pożyczek za- 
giauicznych ich w pływ u na potan ie­
nie kredytu, oraz sprawę budżetu. 
Ogólna sytuacja ekonomiczna kraju 
przedstawia się oość pomyślnie. W y ­
znaczone na czerw cow e terminy pla- 

. tność podatków  pozwala przypus? 
czać, ze sytuacja ta w  dalszym ciągu 
popraw iać sie będzie w bardzo szy b ­
ki-, m ternpie.

ac.
UDAUA WYLEŻYŃSKIEGD.
Początek o godz. S-ej wiec?.

Bardzo szczęśliwie rozpoczęto we 
czwartek sezon letnich koncertów 
Wileńskiej Oikiestry Symfonicznej, 
pod kierownictwem dyrektora kon- 
serwatorjum Adama Wyleżyńskiego. 
Kouceit inauguracyjny', zaszczycony 
obecnością Pana Delegata Rządu 
wraz z Małżonką, odbył się dzięki 
prześlicznej pogodzie — w obec t łu m ­
nie zgromadzouej publiczności, przez 
całą zime pozbawionej sposoDtiości 
słuchania muzyki o ikiestrowej i wy- 
tęsknionej za tak podniosłą  rozrywką.

Pierwsze dźwięki, jakie się u n o ­
siły w pięknym i zacisznym ogrodzie, 
kojarzyły sie w prześliczne, a tak ka­
żdemu swojskie melodje niezrówna­
nego poloneza jA-aurj Szopena, jako 
hołd  należny największemu m uzyko­
wi, zrodzonem u na ziemi Polskiej.

Nieiatwo było bezpośrednio potem 
utrzymać uwagę słuchaczy w odpo- 
wiedniem zainteresowaniu, tern więc 
bardziej poczytywać można za zasłu­
gę «Suity» Zygm unta Stojewskiego 
[wybitnego fortepjanisiy i kom pozy­
tora polskiego, po  studjach facho­
wych w Paryżu, od wielu lat prze­
bywającego stale w  Ameryce], źe 
się dość wdzięcznie przedstawiła 
niebacząc r.a tak niebezpieczne są ­
siedztwo. Dwie pierwsze części Sui­
ty: — „Temat z v 'arjacjami“ oraz 
„łntermede polonais" bardzo się o- 
gó 'n ie  podobały z pow odu  ładnych 
melodyj, interesujących kombinacyi 
harmonicznych i ożywienia rytmicz­
nego, część trzecia, zapoczątkowana 
barozo ładną „Reverie<‘, w  ciągu dal­
szym mniej zadawaima, bo  się nie 
rozwijd konsekwentnie pod względem 
formalnym. Otrzymuje się wrażenie 
jakiegoś ciągłego nabierania rozpędu, 
niejednokrotnie powtarzającego się, 
bez osiągnięcia szczytu upatrzonego, 
odczuwa się b iak  dokończenia i za­
okrąglenia całości /ork iestrow ana 
Suita bardzo umiejętnie i z  efektów 
nem wyzyskaniem barw inslrumen 
talnych w duchu szkoły francuskiej,

Daisze numery pięknego i u roz­
maiconego programu stanowiły mniej 
więcej znane ogólnie utwory: Sibe’ 
jusza Dwcrzaka, Swendsena, Schu­
berta i Beriioza.

Przyiemność spławiało spotkanie 
się z tak dob ize  zgromadzonym ze­
społem na pierwszym już koncercie, 
czego dow odem  było wykonanie 
wszystkich, tak rozmahych utworów, 
szczerze oklaskiwanych. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje odegrana na 
końcu uwertura c?o op. Holender- 
tu łacz» Rysz. W agnera , znana ze swej 
tiudności technicznej, z pow odu  tylu 
Siegntków chromatycznych i wielu 
innych groźnych szczegółów; wyko­
nanie tego dzieła udało się wyboniie

i było przyjęte przez publiczność 
owacyjnie. Dyrektor Wyieżyński w 
ostatnich larach zdoiał w yrobić w 
sobie dużą umiejętność p raw dziw ego  
władania zespoleni i przekazywania 
mu sw ych zamierzeń wykonawczych, 
co si« niezwykle przyczyni się do 
osiągnięcia ;edr.olitości i spotęgow a­
nia wrażenia. - 

- iniciatywa wznowienia koncertów 
orkiestrowych wyszła z Zarządu 
Związku Muzyków; organizacja całe­
go  przedsiębiorstwą oparta na p o d ­
stawie spółdzielczości. Z niezmiernem 
uznaniem trzeba powitać nader przy­
stępną cenę biletów wejściowych po 
75 gr. i wielką hojność w udzielaniu 
biletów ulgowych po 50 gr., oraz 
niską cenę 10 gj\, pobieraną za p ro ­
gramy, Życzymy szczerze nowemu 
przedsiębiorstwu jaknajsilniejszego 
poparcia, w pracy krzewienia kultury 
muzycznej ze strony społeczeństwa 
miejskiego.

M icha/ Józefow icz.

Nowości wydawnicze.
— .T y go d n ik a  W ile ń s k ie g o -  ukaSat 

się ósm y z zę-lu zeszył. Zaw iera między in- 
nemi obszerne spraw ozdanie z poglądów i 
olanów  pp. Osterwy i lim anow sk iego . 
..Przenosim y się do w as—mówili—z In s ty tu ­
tem R edutą z  teatrem  miejskim i objazdo­
w ym , 7. profesorami, uczniam i, z ealyni ap a ­
ratem  M orowej p racy  i z całym  in w en ta ­
rzem Sto osób*'. Redakcja w ita p rzybyw ają­
cych e n tu z ja s ty c z n i, „Będziem y mieli —

redaktor p. W Hulewicz — w W iiuie 
p la tońską akadrm ję przetw arzania słow a, 
gestu  i uczucia. O d rijo ać  będziem y głębiej 
i m ocn ie j'. Mą dalej: dwa śliczne easays p. 
Hel. Romer w odcinku , dokończenie prz j- 
kl id  i filozoficznego djalogu V alery !ego,rzecz, 
o „K orsarzu"C onrada, spraw ozdania etc.

— „św iat"  warszawski poświęcił niem al 
caiy  sw ój N'r. 20• iy nauce polskiej oraz jej 
najp iln iejszym  potrzebom Z najdujem y ta ir 
po nad to: au tografy  (w taksy  mi tu) p. p re ­
zy den ta  Rzeczypospolitej W ojciechowskiego, 
p. m arszałka SerotTT Trąm pezyńskiego, m ar­
szałka Sejm u R ataja, prem iera Wł. G rabskie­
go, m in is tra  T h u g u tta , m in isliu  Sl. G rab­
skiego, etc Oczywiście, po. trelów niebraknie .

— „ P r z y r o d y  i Techniki", lwowskie­
go, znakomicie redagow anego m iesięcznika 
ukazał sie zeszyt 5-ty. A\ Gorzecl.owski; 
„0  pizenrianach pierw iastków  prom ienio­
tw órczych", K. Vriiczl;iew'icz: ,.k’o(ogramec- 
rja", now e szczegóły o peijod>C7,nąj rójce 
cMabąszczów i i. d. Przegląd wydarzeń w 
zuk.esie ruchu naukowego, słow niczek  wy­
razów obcych i term inów naukow ych.

Ze sportu.
S f i n a l i z o w a n ie  t r y u m f ó w  

j e ź d ź c ó w  p o l s k i c h  n a  Jasnym  
B rz e g u  Minister Wojny, gen dyw, 
Sikorski, udzielił —  jak się d o w ia ­
dujemy — gorącej pochwały naszym 
jeźdźcom, biorącym udział w te g o ­
rocznych M iędzynarodowych ko n k u r­
sach hippicznych w Nicei.

W  pochwałę swej pan Minister 
podkreślał fakt, że poraź drugi na 
forum m iedzynarodowem  ekioa po l­
ska odniosła pow ażne zwycięstwo, 
zajmując v/ bież. roku pleiwsze miej" 
sce, wśród współzawodniczących ze 
sooą  narodów .

Dalej pan Minister zaznaczył, że: 
„dwojaki ten sukces jest w zupełno 
ści usprawiedliwiony. Odzwierciadla 
bow iem  ogólnie znane w alory jazdy 
poiskiej, jest dow odem  doskonałej 
organizacji i metody w  szkoleniu n a ­
szych jeźdźców, ponad to  pos>ada 
pierwszorzędne znaczenie dla p ro p a : 
gandy imienia polskiego".

Należy przypomnieć, źe szefem 
ekipy i przedstawicielem Polski do 
Jury był pułkownik S. O. Ander s 
Władysław, szkolił ekipę ppłk. Róm- 
rrel Karol, który wespół z rtm, Kró­
likiewiczem Adamem, rtm. D obrzań­
skim, por. Szoslar.dem i por. Zgo- 
rzelskim brał czynny udział w k o n ­
kursach.

O gółem nas, a ekipa wygrała 37 
nagród pieniężnych inoywidiiamych, 
w tem pierwszych sześć.

Nagród w postaci wstęg (fiols de 
rubans) dziew ęć.

Prócz tego pięć nagród w konkur­
sie skoków czwórkami, w tem dwie 
p ieiw sze oraz pubar narodów  (coupe 
des nations) w  analogicznym konkur­
sie ekip narodowych.

Niezwykle interesująco cyfry te 
rysują się z zesławieniem rezulta­
tów, osiągniętych w zeszłoi ocznych 
M iędzynarodowych konkursach h ip ­
picznych w Nicei.

O gółem podów czas jeźdźcy nasi 
wygrali piętnaście nagród indyw idu­
alnych, w  tem trzy pierwsze. Flots 
des runans zaobylo  ośm.

W  konkuisie o  kubeK narodów  
(skoki czwótkami) ekipa polska za­
jęła podów czas piąre miejsce.

Dr. S. Margoiis
G a b i n e t  R o e n t g e n  o w s k i  
prześw ietlania, zdjęcia i leczenie prom ie- 

niam ' Roe.itgen.,.
W ileńska 39 Tei. 920 (róg  M ostow ej).
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Dom Handlowy

S racsa CHULEM“
W i l n o ,  K w i a t o w u  5 , istnieje od r. 1846 Teł. 353 i 919.

k f  Wrt f l M 5 . r o  interesują się rolą, którą odgryw a ry- dragomana ministerstwa spraw woj- — Niezmiernie nam milo pow: czek. Przypnij sobie gdzie chcesz! 
r ł i e  G  p i .  W l l i l l t « ba w kształtowaniu się naszych po- skowych, przybyłego ad hor z  War- tać u stóp naszej prastarej góiy  Żarn- I nitch  clę Bóg ma w swojej opiece.

, u -lh 'v% tn»  //■ rrzeb ...  i upodobań! Rozumie pan? szawy do  Wilna kowej tyle g ruoych  ryb! Dałem dwa zlotegBo co Czeiw o-
W ilno poa zn a ku  t g  ^  wonego ly z y  j rzej-,a sięgnąć do  podłoża ty'ch wy- Byłoby też niezmiernie pożądane, N a Botanicznej zabijano parkan ny Krzyż, to Czerw ony Krzyż Ro- 
f rt/ . V AliT™lSH.a ' rg  *nf ^ CZwz-t / '  soce clrarakterystycznycii gustów, i głosiła specjalna instrukcja ministe- nowemi, jako tako, na prędcc-, po- dzonego mi brata wyratował od 
'O ow cza % ' eczka a a wuetiRą. lia>Vyknie,'-,i Pojmuje pan? Nawyk - rjalna, zakomunikowana poufnie wszy- heblowanemi deskami. Oczywiście — niechybnej śmierci na polu bitwy nad 

. ■ tępotozunueiue. g ę r y ,  w  n je n  _ Powiedziałem i nie cofnę, stkim nam, proszonym na śniadanie prowizorjum. i Byle nie pokazać cu- Styrem.
gory^m ui a Trzeba tym cudzoziemcom,1;  mającym do Klubu, aby używać w rozmow ie dzoziemcom co się ,tam dzieje za — Lecę do Bernardyńskiego! —

Byłem proszuny na to  śniadanie— tak pow ierzchow ne wyobrażenie o z uczestnikami albańskiej wycieczki parkanem. Może się domyślą... po rzekł jednym tchem Ignacy. Troje 
do Klubu Szlacheckiego. naszych stosunkach, wykazać niezbi- ryboznawczej i rybołówczej jaknajob- zapachu? Ale mało co skąd może dziwów m* tam robimy na Czerwo-

Mój Boże! Każdy z  nas rad wedie cie, że np. sandacz „po polsku" nie ficiei wyrazów i zwrotów... lybnycn. zapachnąć! Prawda? ny K rz jż .O k o  nic widziało, ucho nie
sil służyć sprawie publicznej, rodzin- jest [u  nas bynajmniej zjawiskiem Rybnych, ma oczywiście znaczyć, Skręciłem na Szerejkiską. Mało kto słyszało'
nemu miastu i tej naszej ziemi, na odosobnionem , a polski, a la po lo - mających coś wsjaóinego z rybą. Ńp. wie, źe bulwarek od wejścia do o- Rzekł i ruszył dalej. Kiedy atoli
której, jak wyrazi1 —r—*.«i—    — -------------------- L-: ~ - - J - g  -*•'" u *’1" :" A ------
nasz wieszcz: „ 
rumak się pasie
ką“ — ale —  z ręką na sercu — co — Szczupak jao żydow sku» też! brze byłoby "wtrącić w rozmowę, jak- raczy wiedzieć— i p. Stadnicki. Mia- mieniu,
ja rnogę tym Aibanczykom pow ieaz :eć — podchwyciłem, pragnąc popisać by przypadkiem i niby omyliwszy się: łem szkolnego kolegę Szerejkę Mii 1 poleciał
°  naszych rybach? Widuję je niemal się i własną erudycją est m odus in rybis.,. zamiast in re- chała. Ale „ni przy czem “ on tu, z Temu Ignacem u—myślę sobie —
wyłącznie na półmisku. Kiełbika od  — O  tem lepiej nie w spom inać— Bus.  Utwierdź; to zagranicę w prze- pewnością. Ot i chodnik kamienny zawsze figle w  głowie! A wiecie,
ołotki n.e odróżnię A wędkę w  ręku rzekł wymijająco profesor konaniu, że naród, który co trzecie kładą wzdłuz ogrodzenia Bernardynki! państwo, co mi zrobił? Naiepkę Czer-
trzymałerr ostatni raz, chyba ze trzy- Udzielono mi też wyjaśnienia, że s łow o  wspormna o  rybie, który, aby C o się stało! Chyba sam pan prezy w onego  Krzyża Wlepił mi na plecy,
cfzit l&t emu, na wsi u przyja- każdy z uczestników albańskiej wy- się tak wyrazić, ma ryb pełne usta— dem Bańkowski będzie iść do Klubu, Przez cale miasto z  r.ią paradowałem
cielć. megn Hopkl w Dziewałciszkach cieczk mówi mniej lub więcej zrozu- nie może orzecie nie posiadać morza! czy co? Do dom u z nią wróciłem. Moj'a
O t, haniebn e jużo  było ryby w tej miale po  francusku, tedy porozumieć W szystkie drogi prowadzą do morza! A tu kiedy nie wyrżnie się o mnie, poczciwa józefa kiedy nie zaiamie
jego rzeczułce! s ję n je  p u d n o .  O  ileby zaś kto pra- O to  takie pow inno być nasze hasło cały rozpędzony jak kula, pan ręcę...

— Pan, człowiek z dziada pra- gnął mieć między przyjęciem w Kole przy każdej okazji Ignacy. Ale niecli tam sobie! Na Czerwo-
ciziada miejscowy — powiedział mi olek a galowem przedstawieniem w Szedłem p rz e io d o  Klubu, układając — W imię Ojca! — kiedy ja nie ny Krzyż g o tó w  lesrem choćby w
przewodniczący W k ...itecie przyjęcia, teatrze Letnim wykład o rybach ot- sobie z góry całą rozmowę do rnożii- krzyknę. samych tylko nalepKach wyjść na
profesor p iscykuhury  na naszym uni wartopęcherzowych lub poprzeeziiou- wych gianic „ iybną“. Djabia sprawa! A on: łapie mnie za klapę sur- miasto,
wersytecie, dr. Pszty  — może rzu- stycn (plagiostem afa), a jeszcze lepiej Gadaj tu po raz pierwszy z Aibań- duta. 1 zatrzymał. 1 - Lecz do rzeczy,
cić potężny snop  światła na lokal- krytoszczękich czy zgrzebłołuskich, czykami. A no,—co będzie to będzie! —  Jesteś, dobrodzieju, członkiem Przed samym mostem — patrzę: a 
ne prądy ryboznawcze * rytołówcze. m oże śmiało wygłosić sw ój reterai Pierwszy, zagajający rozm ow ę frazes Czerw onego  Krzyża? tu cała wycieczka stoi no  tamtej
Goście nasi z nad Adrjatyki1 mcm- po polsku gdyż będzie frazes po fra- udai mi się, przyznać trzeba wcale. Ja j tk  ryba ani mru-mru. A o n :  stronie nad Wilenką Widocznie fra-
tiiej niż rybołów stw em  i ichtiologją zesie tłumaczony przez przysięgłego wcale.. Powiem tak: ' Dawaj złotówkę! Masz zna- wet bezoośrednio przed śniadaniem
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W I L E Ń S K A

— J. E. Ks. B p. Ba«darskt 
wyjeżdża w 1 dzień -ie Świąt do 
Landwarowa, gdzie się o d b ę d z e  p o ś ­
więcenie Krzyża na uczczenie poleg-

.łycb za Ojczyznę mieszkańców o k o ­
licy Landwarowskiej.

Na drugi i 3-ci dzień świętec&ny 
udaje się J E. Ks. B-p. Bandurski 
d o  Różanego Stoku, gdzie uouw.ąci 
n o w y  gmach gimnazjalny Ks. Ks. 
Salezjanów — szkołę 7 klasową- ~ w 
Kościele now e organy i dokona in­
nych obrzędów religijnych.

— P r o ¥ S i m p s o n ,  b członek 
delegacji angielskiej przy Lidze Naro - 
d ó w  w  Genewie, znakomity bjolog a 
zarazem pohtyk-teoretyk, ooskonaiy 
znawca stosunków  społecznych, eko­
nomicznych i politycznych ' w E rro -  
pie, po parodniowym pobycie w Wil 
nie wrócił do Rygę skąd odbywa 
wyc.eczki w szerokim promieniu lo- 
■tewskiej stolicy Prof. Simpson zna 
Wilno. Drugi już lazo aw i w naszem 
nieście. Obecnie, obejrzawszy d o k ­
ładnie Wilna kościoły oraz uniwersy­
tet, pod przewodnictwem niestrudzone­
g o  proh E. Ruszczyła, zetknął się i 
konferował z kilkoma wybitnymi 
działaczami społecznymi. Wilno pod 
polskierrń rządami wywarło na nim 
silne wrażenie — i niespodziewane. 
Siale przebywa p rof '  Simpsorr ■ w 
Edynburgu; jest też rdzennym Szko­
tem.

Przypom nienie In sp ek to ­
ratu Pracy. W obec licznych zatar­
g ó w  pomiędzy właścicielami n ierucho­
mości w Wilnie a dozorcami d o m o ­
wymi na tle opłacania poJa tku  mie­
szkaniowego za lokale, Zajmowane 
pizez dozorców dom owych, Inspekro- 
rat Pracy XII O kięgu  przypomina iż 
-w myśl postanowienia Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej z dnia 14 s ierp­
nia 1924 r.. ustalającego warunki 
pracy i płacy dozorców' domowych 
m. Wilna, właściciel nie ruchomości 
winien opłacać wszelkie podaiki od 
lokalu, za jm ow anego przez dozorcę,

— (z) O w ym iar podatku lo ­
kalow ego. Ponieważ do Magistratu 
wpływają w ogromnej ilości o d w o ­
łania w sprawie podatku lokalowego 
z  zażaleniem na w ygórow ane po Lta- 
w ow e komorne z roku 1914 nawet 
od takich płatników, którzy przy 
opłacie podatku lokalowego za 1924 
rok, nie protestowali przeciw rozmia­
rowi podstaw ow ego  przedwojennego 
komornego, Magistrat, w  celu ocluo- 
ny płam ków  od kar za zwłokę, 
zwraca ich uwagę na 10. ze ro z­
patrzenie tych odwołań, wymagają­
cych zwykle oględzin na miejscu, za 
potrzebuje dłuższego czasu i że pra­
wo kategorycznie określa, że podanie 
odwołania me wstrzymuje obowiązku 
opłaiy podatku, W  razie uznai lia 
odwołania  za słuszne pieniądze na 
turalnie będą zwrócone.

— (gi Ceny rynkowe. Na 
■ostatnim rynku no tow ano  następujące 

-ceny na produkty: zyto (za 100 kg )
32.20; jęczmień ("za 100 kg )— 20 50; 

owies '.za 100 kg,) — 19 80, mąka ra­
zow a (za 1 kg.)—37P.., mąka pytlo­
wa 50 proc, — >3, mąka pytlowa

7G proc. — 50, kasza gryczana v.ala 
—90, kasza gryczana przecierana- 9ł; 
kasza perłowa (jręezak) — 55; kasza 
peiłowa śrecmia — 80; kasza perłowa 
d ro b n a—90; kasza jęczmienna śred­
nia—55; kasza jęczmienna d robna—70; 
cukie? k rysz ta ł— 1.15 — 1,20; mięso 
w oiow e — 1.00 masło deserów.: ło­
tewskie i ga tunek—5.50; masło dese­
row e łotewskie 11 gatunek — 5.20: 
masło miejscowe śm ietankowe—4.90; 
masło miejscowe solone — 4.75: s ło­
nina amerykańska — 2 ,ÓU; słonina 
m ie jscow a— 2.50; szmalec amerykań 
ski—2.75; j a j a — i0  za sztukę; mydło 
- 1.20 kg. g ' '•

— Z Kasy Chorych m. Wilna
Pomimo knkolefniego istnienia Kasy 
Chorych w Wilnie me wszyscy p ra­
cownicy zastosowali się do  obowiąz­
ku. nałożonego na nich ustawą z dn. 
19 maja 1920 r. o ' obowiązkowem  
ubezpieczeniu na wypaaek cho ioby  
i w' wielu wypadkach dotychczas nie 
zgłosili swych pracowników c!o Kasy 
Chorych

Skutek tego pracownicy ci są na­
rażeni na znacznie utrudnienia w ko­
rzystaniu z pomocy Kasy Chorych w 
razie choroby zaś pracodawcy zm u ­
szeni są ponosić konsekwencje w 
postaci kar pieniężnych za zwlokę w 
zgłoszeniu pracowników' ' do Kasy 
Chorych, do wysokości b-ciokrołnej 
kwoty zaległych składek Car t. 16 usta­
wy z dnia 19 V. 20 roku.

Kasa Chorych m. Wilna podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że 
w  raz o zgłoszenia do dn, 15 VI h 
r. dotychczas niezgłoszonych pracow ­
ników, Kasa będzie obliczała należne 
składki od daty przystąpienia do pra 
cy bez doliczania kar za zwłokę w 
zgłoszeniu.

Po upływie powyższego terminu, 
kary za niezgłoszenie pracujących b ę ­
dą wymierzone do 5-ciokrotnej sumy 
składek i z całą surowością ściągane, 
a żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą,

— W L ic e u m  żeńskiem im 
Filom atów  (z prawami szkól p ań ­
s tw o w y ch / egzamina w ntępne sys­
temem lekcyjnym do  kl. 2, 3, 4, 5 i 
6 odbędą się w  terminie od 3— 10 
czerwca. O terminie egzaminów do 
Id. wstępnej i 1 będzie osobne ogło­
szenie. Zapisy i podania przyjmuje 
kanceiarja szkolna (ul Żeligowskiego 
1 2) codziennie od godz. 9—2.

Egzamina w stępne do Pan 
stw ow ej SzKOjy Przem ysłow o-  
Handlowej Żeńskiej im. E, D m o­
chow skiej w W'lnie (Żeligowskie­
g o  !•) odbędą się dnia 18 19 i 20 
czerwca o godz  4 p.p.

Podania przyjmuje i mformacyj 
udziela sekretarjat szkoły. ~'P

Dworek Tadeusza Kościusz­
ki w  M ereczowszczyznie. Domek, 
gdzie rycerz bez skazy, bojownik 
wolności) największy bohater dwucli 
światów Europy i Ameryki, Tadeusz 
Koóciusżko urodzi) się i iata dziecię 
cie spędził-do  roku 1922 znaj fował 
cię w stanm opłakanym.

W iatach 1922— 1924 domek w 
zakresie remontu kapitalnego został 
już uporządkow any z kredytów rzą­
dowych; dia wewnętrznej konserw a­
cji tego zabytku niezbędnem jest 
przepiowadzenie całego szeregu ro ­
bót. -  - - - .i-

W tym kierunku pomoc mafer

jaina spoteczei.stwa i odnośnych in ­
stytucji jest konieczną, v "

Do czynu przedew szy alkicni w inne  
Sianąć różne instytucje, którte na s wy.n  
sztandarze noszą imię Kościuszki, 
przeznaczając na ten ce! procent o d ­
setek z dochodów  nadzwyczajnych.

Koło Polskiej Macierzy Szkol­
nej im. T. Kościuszki w  Wilnie prze­
znaczyło 10 proc. z czystego zysku 
loterji fantowej zł 143 na o dnow ie­
nie pamiatki sw ego wielkiego .P a tro ­
na.

W spom niana suma przesłana 
została do w ojew ództw a Polskiego.

Rada w ojew ódzka ma zamiar 
umieścić w  domku Kościuszki tabli­
cę pamiątkową i popieraśie Naczel­
nika.

■ Fotograficzne zdjęcie domku bę­
dzie umieszczone w jedno  in iów ce 
Koła P. M. S. jtaj. T. Kościuszki, 
która ukaże sie przed 1 lipca r. b.

— U c z c z e n ie  p a m i ę c i  N. Hry- 
n i e w s k l e j .  Dnia 14 czerwca r. b. w 
26 rocznicę śmierci ś. p. Nadziei 
Hrymewskiej byłej przyłożonej pen ­
sji w  Rydze odbędzie się n ab o żeń ­
stw o żałobne w kościele Św Trójcy 
o godzinie 10-ej zrana.

W dn. 14 czerwca o godz. 6 -ej 
popołudniu w mieszkaniu koleżanki 
W andy W ojew ódzkiej (ul. Śniadec­
kich 4. m. 8) odbędzie się zebranie 
koleżeńskie byłych uczenie ś. p P a­
ni Hryniewskiej. Pożądane j liczne 
przybycie koleżanek lub w razie n ie­
możności przybycia listowne zg ło ­
szenie się pod wskazanym adresem.

— „Tydzień Baneery* Z ini­
cjatywy Ligi Morskiej i Rzecznc-j w 
dniach 7 — 14 czerwca 1925 r na te ­
renie całej Rzeczypospobtej odbędzie 
się „Tydzień Bandery*, honorow y 
projektora! nad któiym objął Pan 
Prezydent Stanisław Wojciechowski.

Celem „Tygodnia Bandery" jest 
jaknajszersze uświadomienie społe­
czeństwa o ważności morza dia P o l­
ski, oraz zebranie funduszów na 
budow ę floły.

Na tereme Ziemi Wileńskiej akcją 
powyższą kieruje Komitet Organiza­
cyjny, honorow y protektorat nad 
którym objął Pan W ojew oda Wileń­
ski W ładysław Raczidewicz.

Akcja Komitetu dzięki pom ocy 
p.p. Starostów. Kurji Biskupiej i Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego W ileń ­
skiego obejmuje całą Ziemię W ileń­
skiej. Program „Tygodnia Bandery" 
na terenie m. * Wilna, zamieścimy w 
jednym z najbliższych num erów .

— W ycieczka rolnicza. O rg a­
nizowana przez Związek Kółek Rol­
niczych z, Wileńskiej wycieczka rolni­
cza na w ysiaw ę wsi polskiej w 
Liskowie wyjedzie z Wiłna onia 18 
czerwca, oprócz w ystaw y w Lis- 
nowie wycieczka zwiedzi pierwszą 
pomorską wystawę rolniczo-przemy­
słową w Grudziądzu, szereg w zo ro ­
wych gospodarstw  w PoznańsDerri i 
na Pomorzu, oraz d o h ze  do polskie­
go morza w Gdyni. Czas trwania 
wycieczki 2 tygodnie. Wszystkie 
koszta za wyjątkiem utrzymania— 120 
złotycii od osoby. Wszelkich infor- 
macyj udzieia oraz zapisy w Kgrm;- 
czonej ilości przyjmuje biuro Związku 
Kót. Roi. z Wil. iWimo, W. P o h u ­
lanka 7, teł. r7—84),

— W ileńskie T o w  Lekarsk:e. 
Posiedzenie T-wa z wykładami z 
zakresu balneologii i belneoterapji 
odbedzie się we środę. 3 czeiwca o 
godz. 20. ‘Na porządku dziennym 
wj kłady prof. W. Jasińskiego (z

azieaziy ch. az.ecięcych) i d-ra j. 
Michniewirza (ch. chirurgiczne).

— S  p ro s to w a n ie .  Zamieszczona we 
wczorajszym num erze „Słowa* wiadomość o 
s tra jk u  w drukarn i ,,L ux“, jak  się okazuje 
jes t im lrni.

T E A T R *  1 M U Z Y K A .
— T e a tr  P o lsk i .  Dziś i ju rtę  s ra n a  bę­

dzie p izep ięk ra  sztuka Czechowa „W ujaszek 
J a ś“, z jdz ia lem  pp. G rabow skiej, Ja ro szew ­
skiej, Godlewskiego, kijow skiego i Piszeia

— W y s tę p y  W iktorji Kaweckiej .  Dziś 
po raz o s ta ir  w sezonie (.. powodu c y ja z d u  
na urlop pp. Sem polińskiego), g tu n a  będzie 
r e k o rd o w  operetka Kai mana „'Hrabina M a- 
ric a“ z W. K aweeką w roli ty tu łow ej. Ju tro  
w poniedziałek rów nie, po raz o sta tn i g ra ­
na będzie „N ajpiękniejsza z kobiet".

W znowienie „M anew rów  Jesiennych*. 
We wtorek d. 2 czerwca zostanie wznowio- 
ua op e re tk a  K alm ana „M anew ry Jesienne* 
z W . Kawecką. Na śiodę \vy.;nf.3zimą zo ­
sta ła  prom jera operelki A. W ilińskiego „P<>- 
tęga Miłości*.

— B aliaay A  Mick.ewicza w  Lutni,  
\V niedzielę 31 b. ni. i w poniedziałek  i-go 
czerwcu otloędą się o g. 4 ej p '>. 2 w idow is­
ka d la aziec': i i.iiodzieży. W programie: 
„Pani T w a r d o w s k a „ T o  lnoię*. „Św itezian­
ka*, , Pow.-ct. Taty*, , Lilje® i t. d.

Dla szkół powszechnych (młodsze kla­
sy) w kompletach, — ulgi specjalne. Veny 
najniższe.

— „ W u j a s z e k  J a s “ („Diaaia 
Warij*") Czechowa, grały wyDornie 
w teatrze Boiskiem przez zespół artys­
tów  naszych, w yw ie 'a  dziś jeszcze 
głębokie wrażenie. Na premjerze 
kilkakrotnie po każdym akcie p o d n o ­
siła się kurtyna przy gotących i hucz­
nych oklaskach. Sprawozdanie zamieś­
cimy w numierze poświątecznym „Sło­
wa*.

— Foranek m uzyczny w  
ogroazfe  po-fietnardynskim  Na
rzecz biednej młodzieży „Domów 
Serca Jezusowego*— ul. Dobrej Rady 
i Sw. Stefańska— odbędą się w 1 i il 
święto Zielonych Świątek „Poranki 
muzyczne" mistrzowskiej otkiestry 
85 pji.

Ze w zględu  na humunitarny kie­
runek wspomnianych zakładów w y­
chowawczych, dających utrzymanie 
z górą f5Ó sierotom uprasza się o 
jak najliczniejszy ud /ia l  życzliwych 
gości i przyjaciół -—Początek o godz. 
12 w południe.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,
— P ® ża .,,. Dn. 2° b m, ..skutek  nie- 

osiroznego obchodzenia się z ognieir. pow stał 
pożar w zakładach Serca Jezusowego (Do- 
R rej Rady 22) Pizy była straż orttdov& w 
przeciągu 10 m in. ogień etłum ila S traty  
w y n o slą  600 zlot. '

Dn. 30 ub. n." .straż ogniową wyzwano 
na tartak (Antokol i  14) g-date się ukazał 
dym , lecz, do pożaru nie dopuszczono.

— K o n io h ra d z tw o . We wsi Dolna gm. 
Rzeszański ;,j ze szkoły rolniczej okradzieni 
2 konie w artości 000 śfot.

— P o d rz u te k  P lutonow i W ładysław  
B uazyńsl i n a  u l. riaksz ta  znalazł ćziecki 
płci męskiei v wiei<u kolo 2-ch t\„ o d u i. P o ­
d rzu tka  odesłano do przy tu łku  D zieciątka 
Jezus.

— K ra e z ie z e  Hirszuw: Szapirow i (Ko- 
pan ca 8), oraz jeg o  sublokatorce T itie  W ll- 
koimrsKiej i służącej r/o tji  TrofmiO>vej kcia- 
dziono bielizny i ub ran ia  oraz różne rzeczy 
V artosć narazie nie ustalona.

Z KRAJU- 
* >

Zuchwały napac b a i id y c k i .
W nocy z dniu- 26 na 27 b. rr -na 
d w ó r  majątku Mała Jelonka w  p o ­
wiecie Brzeskim, własność p. Vtlady 
sław? Paszkiewicza, napadło 7 uzbro­
jonych w rewolwery i karabiny ban­
dytów. Złoczyńcy steroryzowali d o ­
mowników, zabrali całą biżuterjr, go- 
iówKę i wszystkie kosztowności, p o ­
czerń uciekli w  stronę Puszczy Biało 
wieskiej. ■

Zarządzony za zuchwałymi b an d y ­
tami pościg nie dał na razie żadnych 
wyników.

Ujęcie bandy ió w jest o tyle 
ut-udnione, że najbliższy posterunek

£n.Ł3»AUeuJC.«'IU4iw
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Dziś o g. S Id w.

W ujaszek Jaś t
sztuka Czechow a ^

o g. 4 -ej pp. |

Polska Spółka Foiogtahcziia

„PO LFO T“
W ilno, u!. Mickiewicza 23. 

A paraty i artykuły fotograficzne. 
Yt vkon\ w anie lo b ó t am atoiskich

d  przeds*awjenie dla młcdż-ieży i dzieci 0  
|  po cenach najniższych |

J B a l la d y  Ad. Mickiewicza ®
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g  operetka Kai mana

(9 j u t r o

W y p rz e d a ż  M E B L I  \ NajDiąkniąjsza z kobiet
pokojów  jad ah n c h , sypialnych, saloników , 

kuclini i części pojedynczych.
S. Ancetewicza, W ilno

Nr. 15. ul. Niemiecka Nr, 15

operetka Bromme.
V

Początek o g. S ej m. 15 w.
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me traci ani chwilki czasu. I prot. 
Ruszczyc jest z nirni. A jakże’ Ten i 
o w  aż przysiadł „w kuczki» nad w o ­
dą. Prot. Psztyk mięsza v/ wodzie 
kijem. Badają rybo stan nasze; Wi- 
ienki!

Cichutko i ja przebieiam się na 
lamią s tronę—niepostrzeżenie jako 
skromny sobie człowieczek. Poco mi 
pchać się?

Ot, już my i idziemy wzdłuż rzeki 
coraz dalej. Prof. Rnszczyc zatrzymuje 
r-as pięknem, o klasycznej linji, pod­
niesieniem obu rąk I tłumaczy po 
-francusku.

— Ofo tu, z tej góry niebotycz­
nej, kiórą panowie macie przed sobą 
zjechał konno Bekiesza, dworzanin 
króla polskiego Stetana Batorego. 
Pośpieszyłbym nazwać owego nie­
ustraszonego Bekieszę.., Królikiewi­
czem XVl-go wieku, gdybyście, rę­
czę sami już panowie tego In petto  
nie uczynili Kiedy zjechał szczęśli­
wie — opow iaaa legenda — zako­
tłowało się w Wimie i z jej sp ien io­
nych w ód wypłynęła pizepiękrta on- 
dyna. nagradzajac rycerza najczaro- 
wr.iejszym swoim uśmiechem. Legen­
dę tę przeniósł — nieco w zmienio­
nej postaci — żywcem na scenę na- 
sząTznakom ny artysta dramatyczny 
p. kVyrwicz. Bekiesz w onej adopta- 
•cji zwie się, co prawda, \X'icuk'em 
ale co do rusałki io, wierzyć proszę,

że p. Grabowska, kióra ją odtwarza, 
nie ustępuje pod względem czaru i 
wdzięku owej z XVI-go wieku. Wil­
no jfcst szczerze konserwat. miastem 
Nie wyobrażajcie jednak sobie p an o ­
wie, źe my wolimy patrzeć na nie 
wiasty lec.we niż na młode. B yłoby  
to mniemanie opaczne. O w a ondyna  
z cza só w  B ekieszow ych ma nieoce­
nioną właściwość, że się odradza i 
io naw et w taidej obfitości, że pię­
knych kobiet mamy zawsze w  Wil­
nie po nad fizyczną możność złoże­
nia im wszystkim hołdu w tej formie, 
w  jakiej by się chciało.

Tak mówił prof. Rnszczyc. Z te­
go zaś co przelotem napomknął i o 
śniadaniu dowiedziałem się, że — 
niestety! już było po liiem Spó­
źniłem się fatalnie’!

W rśfeczy też samej towarzystwo, 
pomimo catej swej zasadniczej p o ­
wagi, zdradzało takie . mój Boże!... 
ożvwienie, takie... podniecenie... że 
nie uszło by najbardziej roztaignio- 
nej uwadze

Przysunąwszy się bliżej do je­
dnego z uczestników wycieczki s p o ­
strzegłem natychmiast, że był nie­
zwykle czerwony na twarzy; oczy mu 
się świeciły i z wyraźną trudnością 
powstrzymyw ał sie od zanucenia j'a- 
kiejś m elody jk i,które; pojedyńcze n u ­
ty wyrywały mu się z ust raz po 
razu,

Szybko zmieniając front uplano- 
wanej przemowy, poklepałem go  z 
lekka po dobrze wystającym żołądku 
i odezwałem się, przypomniawszy 
sobie szkolną łacinę i czyniąc z niej 
łącznik między naszą słowiańskoscią 
a klasycznym gruntem Albanji, sy tu­
owanym, jak w iadom o/m iedz j '  Italją 
a Helladą

— P ost pisces — rzekłem — v<- 
num  niiscesl He? He? Bon vin  poio- 
n a is ‘> Ho! Ho!

Albanczyk zwrócił się mom ental­
nie ku mnie z wielką uprzejmością. 
Zagadał cos... w tak okropnej francu- 
szczyzme, że duch we mnie wstąpił 
i otucha, iż potrafię odwzajemnić 
mu się nie gorszą monetą

Udało mi Się w yrozum ieć, że mu 
wi cos o  starem i pięknem  mieście.
I wciąż k wa głową. Pokiwałem i ja 
też, i powiadam:

— Belle ville... belle znilc'
Bo niby nie zawaazi powtórzyć. 

Zaw sze fo takiemu cudzoziemców’ 
lepie wrazi się w pamięć

O n na to:
— O ho '
Ja wnet nawzajem
—  O ho '
ł zaraz... do ryb. Chciałem mu 

pow iedzieć, że  u nas ryby nieduże, 
małe„.nie tak, jak u nich w Adrjaty- 
ku. Z w łoska — m yślę—mu Dowiem.

Przysiadam tedy odrocinkę do

ziemi, wyciągam nad rzekę rękę z 
rozłożoną dłonią i powiadam:

Pesciol im., .pescia i el i.. .peści uoh...
Ale on ani w tę stronę. Przeciw­

nie, trzęsie głową, wspina się na pal­
ce i pokazuje gestami coś ogromnie 
wielkiego

H a,— myśię sobie — niech mu się 
zdaje, że my w Wilence mamy choć 
by wieloryby' Tern bardziej nam 
znaczy, morze potrzeone'

1 znow u sięgamy w  pocie czoła 
d o  mojej szkomej' łaciny, czyniąc p o ­
wtórną aluzję do naszej inteligdncyjriej 
gościnności s ta ro p o ls k ie j :

— Pisces natarć ooorret' Ryby 
lubią pływać' He? he?

On w śmietli. I znow u swoie: 
„Hc! h o f“. Widzę, że nie dogadam y 
się—a cały ja już zlany porem jak 
nieboskie stworzenie, N iew ytrzym a­
łem, Niech mnie choć ulży! krzyknę 
i — kiedy nie krzyknę:

A to djabli nadali!
u stała się rzecz niesłychana.- 

Mój Aibańczyk drgnął, oczy w yba­
łuszył, gębę OlufejzyŁ — i tak z 
dobrych kilka mgnień oka stał nie- 
m ogąc słow a wydać z siebie.

1 w najpiękniejszej wileńskie’ po.- 
szczyźnie kiedy me oaezwie się:

— A to czegóż my Bóg 'wie jak 
do  siebie gadamy?! To pan Polak?

— Rozumie się!—powiadam.

— Ą ja myślałem, źe pan z wj 
sieczki?. r

—• Tutejszy' A jarrże tutejszy! Z 
Zarzecza. Mam akw arjum u siebie po 
nieboszczyku słiyju, to mme zapro 
sili. Złote, panie, rybki... A jakie we- 
soieńkie!

— .No, patrz pan, — r z e k łe m - c o  
za nieporozumienie!

N? co mi mój „Aibańczyk* z Za 
rzeczą odpow itdz ;ał lilozoiicznie.

— Człowiek do  człowieka p o ­
dobny. T o  i nic dziwnego, że my 
pomylili się, 1

w  tej zaś chwili zaczai wołać 
prof. Ruszczyc:

—  Proszę wszystkich panów za 
•mną na górę! Musimy jeszcze obej­
rzeć kilka drzew, których Jagiełło 
wyjątkowo me sadził i zwiedzić 
miejsce skąd wygasłej pamięci p ro ­
fesor Juudziłł regulował zegarek w e­
dług zachodu słońca.

I zaczęliśmy wspinać się w gorę 
po haniebnym piachu, przyczem mi 
szelki pękły, na szczęście, bez łat­
wych do powiedzenia następstw.

S k i t r ka„



S Ł O W O

policyjny zosiai zawiadom iony o 
napadzie dopiero w kilka godzin 
ootem.

— |g] L a b o r a t o r i a  d l a  o a d a n  
p s y c h o t e c n n i c z n y c h .  Ministerstwo 
kolei opracow ało  ofąarnzację i regu­
lamin dla laboratorjów do badań psy ­
chotechnicznych. Już w roku bieżą 
cym zostan ie  otworzone taicie labo- 
ra lo i jum  przy Dyrekcji W arszawskiej 
z n as ię fn :  będzie urządzone i w
Dyrekcji Wileńskiej.

laoora io ijum  W arszaw skie roz­
pocznie pracę natychmiast po  za K o ń ­
czeniu czynności przygotow aw czych  

uskutecznieniu zakupu przyrządów 
laboratoryjnych, , czyli źe spodziewa- 
nem jest rozpoczęcie pracy w d ru ­
giej po łow !e bieżącego roku.

— fgj Akcja^zsrezpiecz ema na 
wypadek bezrobocia Na skutek 
zaiządzenia Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej rozpoczęto w  woje­
w ódz tw ach  Biafostock'em i Pole- 
skiem akcję, zmierzającą do zabez­
pieczenia r.a w ypaaek  bezrobocia w 
tych w ojew ództw ach .

— Sieć pocztowa. Z dniem 22 
maja r b  zapiow adzono służbę te­
legraficzną i telefoniczną w  ag en ­
cji pocz tow ej H orodno Stolińskie 
pow. Stolińskiego.

Z dn.em 23 maja r. b. została 
uruchomiona agencja pocztow a Ata- 
łe Soleczniki w powiecie Wileńsko- 
Tiockur. narazie z zakresem przyj­
mowania i wydawania zwyKłej i po- 
econej kurenspodencji.

Z catej Polski.
Zjazd biskupów polskich.

O d dw óch  dni toczą się w  W a rs z a ­
wie o b rady  zjazdu B iskupów  z całej 
Polski, kfóre odbywają sie w  małej 
sali «Theologicum.>. Wzięli w  nich 
udział następujący O jcow ie Kościoła: 
Ich Eminencje . księża kardynałowie 
D albor i KakowsKi, nuncjusz papie­
ski M onsignore Lauri. arcybiskupi: 
j. F. ks. Tw ardow ski i Teodorowicz, 
biskupi: j. E. połowy Gall, krakowski 
ks. Sapieha, wileński k s . Matulewicz, 
płocki ks Nowowiejski z sufraganem 
ks. Szelążkiem, kielecki ks. Łoziński, 
lubelski ks. Fulman, kujawsko-kaliski 
ks. Zdzitowiecki z sufraganem ks. 
Owczarkiem, łomżyuski ks Jabłrzy-

kowski, sanaomierski ks. Ryx i  su ­
fraganem ks. Kubickim, łódzki ks, 
Tymieniecki, podlaski ks. Brzeżdzie- 
ck' przemyski ks. Nowak, tarnowski 
ks Wałęga z sufraganem  ks. K om a­
rem, djecezji dawniej mińskiej a w 
najoliższej przyszłości — pińskiej ks. 
Łoziński, kamienieckiej ks. M ańkow­
ski, administrator apostolsk ' djec. 
G órnego  Śląska ks. Hlond, biskupi 
surragani: gnieźnieński ks. Laubitz, 
poznański ks Łukomski, chełmiński 
ks. Klunder.

Na zjazd pizybyll row neż p rzed­
stawiciele kościoła giecko-katolickie- 
go, J. E. arcybiskup Szeptycki, biskup 
stanisławowski ks. C hom yszyn i 
przemyski ks. Kocylowski.

O braoy  toczą się głównie nad 
wprow adzeniem  w życie konkordatu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
30 Maja 1923 r.

Tranz .  Sp rz ed .  Kupnu-.
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D e w i z y  1 w a lu ty :

D olary 
Belgja 
H olandja 
Londyr 
N ow y - /o rk  
Paryż 
Praga 
S zw aj car ja  
Stokhołm  
W iedeń 
w jo ch y

5.15.5 
'25.82,5

208.75
25.26,
5.18.5

26.17.5
15.41.5 

(00.63
m u  5 

73,16 
20.87,5

5.2 J 
25.85 

209,25 
25.32 

5.20 
2624 
I >.45 

100.88 
139.53 

73.36 
2‘.;.93

5.17
25.76,

208.25
23.20
s n  
26.11 

>5.38 
100.38 
138.82 
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O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

S Z K O L N I C T W A

Z i e m i  W  U e n s k i f e j

Zawiera najświeższe dane z aziedziny szkolnictwa w W ileńsz­
czyźnie i obraznje całokształt pracy ośw iatow ej w iatach

dlmandcłt

1 9 1
D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z I E .

D O M  H A N D L O W Y

1 9  2 5.

F. ffilESZ&OWSKI
SP. z OGR ODP

O ddział w vViinie, M icn iew icza  23. Tel 299

PO LECA  NA SEZO N  LETNI:

1 d z i a l e  M a n u f a k t u r y

W ełny zagraniczne 
Jedw abie 

Batysty 
„ (Muśliny 

M arkizely 
K am gJm y ubran iow e i palto tow e 

G otow e ubran ia  i palta 
W ykonuje w szelkie roboty  w  zakres 
k r  a w  i e c z y z n y w c h o d z ą c e

W d z i a l e  M e b l o w y m
MEBLE od naiw ykw intniejs-.ych do najskro-

m nie jszycli.

Spółdzielniom , K ooperatyw om , o iaz S tow ai^yszenioin 
udzrela się u l g o w y c h  w a r u n k  ó  w.

O d dnia i-go  Czerwca r. b . z pow odu u d o p u  perso­
nelu m agazyn  i Biuro czynne od 9 rano do 1 po poł. 

i od 3 do 7 w ;ec

W a s z e  z o r o w t e
I®  W a s z  i M j ą l e h !

O d  $ a s  zależy-, jak tym  m ajątk iem  zarz .- 
dzacie, czy lekkom yślnie go  trw onicie, czy toż 
oszczędnie  nim  gospcdaru jecie . P o w szechne  zn u ­
żenie, n e rw o w e  osłabienie i ból głowy s~ uier- 
w szą  ozn ak ą  n iebezp ieczeństw a, na  jak ie  .Wasze 
d ro g o cen n e  d o b ro  — jakiem  jes t zd row ie  ' — 
narażacie. D la u zd row ien ia  nerw ów  nie m usicie 
p rzeryw ać  W aszego  zaję- a, bo  m ożecie sobie 
w  inny sposób  p o rad ź ,. Noście na W aszem  o b u ­
wiu Bei sono w s lc ie  obcasy i zelów ki gu­
m ow e, a zaraz  odczujecie dod a tn i w ptvw  nosze­
n ia  „B v.rso-a“ n a  W asze nerw y. „B erson " 
uniem ożliw ia częste  w strząśn ien ia , na  jakie jest 
narażonem  ciało i cały system  nerw ow y przy 
chodzen iu  na  tw a rd y m  obcasie  skórzanym . J a k ­
k o lw iek  ten  fak t w ydaje  się drobnym , to  jednak  
jes t on b a rdzo  w ażnym  dia W aszego zdrov, ig. ■ 
P o tw ie rd z i to  każdy  lekarz. N iety ikr jednał; 
w zg ląd  na  W asze zd io w ie  nakazu je  W am  no ­
szenie o b c a s ó w  i z e l ó w e k  g u m o w y c h  
„ B e r » o l l “ , lecz tak że  korzyści gospodarcze, 
gdyż „ B e r s e n " j e s t  z p ow odu  sw ojej wielkiej 
w ytrzym ałości o  w iele tań szy  niż skóra.

B  E  R : S  O  N
D o s i  s l ą  p r z y j e m n i e  i j e s l t a ń -  
s ^ y r n  j t r w a l s z y m  o d  s k ó r ę .

M  A L  A R  Z

W. W oźnicki ’ \ t i l a o .  
W ileńska 17.

pokojow y 
i szy ldow y

wykonywa wszelkie roboty w  zakres malarstwa 
wchodzące jak w mieście, tak i pa prowincji, wszel­
kie remonty i przeróbk ' mieszkań, magazynów', lokali, 

fronty d om ów , kościołów i t. p.

C E N A  2 Z Ł O T E

Przetarg
na o ab u d o w ę  części m urów  po Ber­
nardyńskich Ha wydziału Sztuk Pię­
knych Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie przy ul. Świętej Anny 

Nr. 4.
Przetarg odbędzie się w  dniu 12 
czerwca r. b. o  g o a z  12 w  Delega­
turze Rządu (Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych) w pokoju Nr 78 
(przy ulicy Magdaleny Nr. 2. w  

Wilnie).
Przy złożeniu ofert wym agane 

jest wadium w  wysokości 1000 Hot. 
które może być złożone w papierach 
państwowych, pożyczce kolejowej,, 

akcjach Banku Polsk itgo  i t. p
R ad iu m  przed złożeniem oferty na­
leży uiścić w buchaUerji Okręgowej 
Dyrekcji Robót publicznych, a dow ód 

złożenia dołączyć oo ofeity.
Szczegóły przetargu, warunki i w y ­
m agane kwalifikacje ofeientów, wgląd 
eto projektów, przedm iar robót i 
szczegótowe warunki obowiązujące 
przedsiębiorców przy prowadzeniu 
tych iobót ońzym ać można za zwro­
tem kosztów w  Okręgowej Dyrek 
cji Robót Publicznych pokój N r. 78. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicz

N I E B Y W A Ł A  t f O W C S C i

,NASZTNA:DO PISANIA
najnow szej konstrukcji bez m ozolnej nauki i wózkiem no in ialnej szerokości, 

alfabet polski, daje 6 odbuek.
10  m i e s i ą c a c h  s p r z e d a n o  p r z e s z ł o  25 ty s ięcy .  Fabrykacja 
masowa, zastosow ana do  maszyn do pisania. Gwarancja p isem ­

na roczna.

C E H H  T Y L & L  Z ł .  3 5 *

przesyłka i opakow anie Zł, 2.75. w ysyłka tylko m  popizedm eui przesłaniem  
należności przekazem pocztow ym  /a  pośrednictw em  polskiej poczty do 
G dańska. W ysyłka za zaliczeniem pocztow ym  do  Polski niedozw olona. 

P ro spek t z próbą pisma po nadesłan iu  30 gr. w m aik, poczt.

Gustaw Ne u m a n n
G d a ń s k - W ^ O S Z G Z ,  3 a u m b a c h a l l e e  10.

G dyby m aszyna do nżyiku ogó lnego  się nie nadaw ała biorę maszynę 
/  pow ro tem  i zwracam pieniąd/.e.

»> dom y spr/.edam 
c * tanio itwem lub 
pojedynczo, jeden z 
w aliłem  m ieszkaniem  
z 3 pokoi i ktichn? 
przy uh. K alw aryjskiej. 
W iadom ośę: W .-Polu - 
lanka 31 m. 1 do g. 
10-cj rano i od g. I 
do 6 pp. oprócz świąt.

O K A Z J A 1
N adeszła  c h w i l a  
'o rzystne j lokaty 
kap ita łu  dom y, p la­
ce i m ajątki zdein- 
ski ? niezw ykle ta­
nio. Posiada do 
s p r z e u a ż y  Dom 
K -l „Z a c h  e t  a“ 

Poił owa ó-£).

Oddział w Polsce W. SZM IDT KE, Żyraidów, 
Woj. Warszawskie.

Średnia 6,

MIESZKANIA
większe i m m esze 
z w ygodam i, ze 
stajniam i poszuku­
je i odnajm uje

Dom H an d r-Konvs. 
„ZACH ĘTA * 
P ortow a 6-d. 

T E L . 1.9 — 05.

S U D 0 R Y N
jedyny  w ypróbow any 

ś ro d e k  .

Laboral. 
C liem. - Farm,

(w pudełkach z sitkiem)

usuw ający  b ez p o w ro tn ie

„ A p ,  ^ O W c ł l s k i “ ,

pot i n iem iłą woń 
z rąk, nóg i pach

W arszaw a, 
ul. M iodow a 5.

Di W. l e p io jk o
C horoby w ew nętrzne. 
Spec. płuc i żołądka 
P rzyjm uje od 9- 11,. 

6.30 — 7,30 wiocz. 
Uk Aa M ickiewicza 

21 m 1 »

Tow . P rzcm ysto-  
w o -H a n d lo w e

$6

szających się do  przetargu.

Delegatura Rządu 
(Okręgowa Dyrekcja Robot 

Publicznych)

w W i l n i e .

Dnia, 27 maja 1925 roku,

W iino, Mickiewicza 34. « Telelon 370.
Adres te leg ra ticz in :. „Spójnia - -  W ilno"

Poleca z w łasn . składównych zastrzega sob ie  wybór oferenta
uzależniając od fachow ych I finanso- j W apno, Cem ent, G ips. Kredę. C eg ł° oud. p ie c i  CeyJę ognio­
w ych zdoiPOŚC’ przedsiębiorstw , Z gła- S b w a łą , D achów kę, Papę dachow ą, bm ołę dachow ą, icaflc, Bla- 

M a iO T .-h  Sie rfn  n rz e h i. T ' ‘ ^  c/ą r n ą  ocynkowaną, Zerazo handlow e, ftw o S fae : Okucie do
dizw i i okien, Okucie piecow e, Rożne \zyroby żelazne, Arty­
kuły w odociągow e i kanalizacyjne, Instalacje elektryczne i t.p.

Węgiel kam. opałowy, kowalski, 
drzewny i koks z dostaw ą do  domu

R e p a r f ja n t
z Rosji nauczyciel ma-

Akuszerka
W. Smlałowska’
przyjm uje od godz, 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m . 6

lem atyki w szkołach P  J a  iy  1 f i  T i t,ra" 
średnich prosi o  drob * ■ k ł i i y  wie
ną składkę na w yjaza now e zagranicznej fir- 
do  Dr ui, gdzie ma za- n ,T o k a z  y j  n u  dc» 

new niony  zarobek. sprzedania. Szpualna 
SKładtci przyjm uje Ad- 1 m - 4 w pobliżtt 
m inistracja „S łow a". Zawalił,ęj-)

U j D l l I I I I D I l l l L I I I I (■■■■■ai s-

letrisko
pokoi tanio

m
m

w okolicy ni. W ilna w pobliżu 
„Zielonych Jezior'1 od  1 do 3-cl: 
można i na ^ałodziennem  u t­

rzym aniu. K o n , u n  i k a c jaba rdzo  dogodna 
O  szczegółach dow iedzieć się m ożna Wił 
no Lubelska 3 m. 2. od 5—7 godz. wiecz.
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Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P. fi :
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Zarzad Spółki Akcyjnej ^
pod firmą 3

Owsa  
Saradeli 
Wyki 
Łubinu 
K oniczyny

Polec? Spółdzielnia Rolna K resow ego  
Związku Ziemian

Zawalna 1. Telefon 1—47

©
t om
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organ niezależnych, jedyny w  Polsce 
tygodnik o zasadacn m onarchicznych 

i Jaszystowskich.
Propaguje, rozpatru je i w yjaśnia n a j­
now sze w spaniał" zdobycze m yśli e u ­
ropejskiej, dążącej do w ydobycia na­
rodów  z nędzy m oralnej i m aterjalnej.
W a r s z a w a ,  ul. T raugu tta  Nr. 3- 
Tel. 4 o - 3 9 .  P. K. O. N r. 88o l. Pren 

zł. 3 kw artalnie.

„Towarzystwo dla Handlu Ap­
tecznymi i Perfumeryjnymi T o ­
warami I. B, SF.GALL w  W ilnie, 

Spółką Akcyjna*4.
Niniejszym zawiadamia na podsiawis 
art, 30. Statutu, iż w obec niedojścia 
do skutku W alnego zgromadzenia 
Zwyczajnego pp akcjonariuszy Soół- 
ki w  pierwszym terminie, t. j. dn. 20  
maja r, b., w  dniu 18 czerMca 192b 
T ro  godz. 7-ej wieczorem w lokalu 
Zarządn Spółki w  Wilnie p rzy ul. 
Trockiej Nr. 7, odbęd.e się pow tórne 
Walne Zgromadzenie Zwyczajne j9p. 
Akcjonarjuszów z tym samem porzą 
akiem dziennym, które jako zwołane 
w  drugim terminie, będzie ważne i 
uchwały jego praw om ocne bez w zglę­
du na ilość obecnych akcjonarjuszóvv 
i ilość reprezentowanych przez nich 

akcji.
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CYRK W A R S Z A W S K I  - W |
S I  M R O C Z K O W S K I

L u d w is a r s k a  4.

TylKC J e d e n  tydzień  2
!!! N AD ZW Y CZA JN Y  PROGRAM  lit 

7. udziałem  w szechśw iatow ej sław y
K R Ó L A  Ż E L A Z A

2p«!ii BRE1TBMTR
począlek o ,g. 8.30 wiecz.

Bilety zawczasu do tiabycia w K sięgarni Lektor;, (i 1 Mi­
ckiewicza 4 ) .w  dniach 31 n r ,,a  1 go  i 2-go czeiwca w 

kasie Cyrku.

DWA LOKALE
HANDLOWE

w oficynach do wynajęcia

Wilno, Z a w u ln a  Nr. 30 
m. 81 (róg  Trockiej).

BAZYLI G R Y S Z C Z U K

Do k olejk i le śn ej
potrzebne używane: szyny 12 kg. lub 
cięższe, parowozy, wózki leśne, zw ro t­
nice. Szetokość toru 600 mm. Oferty z 
seną „Reklama Boiska", Warszawa, 

jasna  10, pod „Kolejka".

Wydawca w zastępstwie współwlaśc‘cie,; — S td n l s f a w  M a c k ie w ic z .  RedaKtor odpowiedz-alny Z e n o n  Ł a w iń s k i
Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", K w a sz e ln a  23.


